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= Nocny włóczęga=
Nastrojowy dramat w 4-ch aktach.

Juljan MIECZNIKOWSKI
RADOM, Lubelska 13.
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(Teł. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 25 czerwca. Donoszą , 
urzędownie:

Położenie spowodowane powodzią 
i warunkami atmosferycznymi spo­
wodowało nas do opróżnienia Mon- 
tello i kilku innych odcinków wy­
walczonych na prawym brzegu Piavy. 
Wydany do tego już przed cztere­
ma dniami rozkaz został mimo trud­
ności połączonych ze zmianą brzegu 
tak wykonany, że nasze poruszenia 
były zupełnie ukryte przed przeciw­
nikiem. Kilka z opróżnionych już 
linji było wczoraj celem silnego wło­
skiego działania armatniego, które 
się miejscami spotęgowało do ognia 
huraganowego. Piechota nieprzyja­
cielska przeszła także na opuszczone 
przez nas rowy. Została rozproszo­
na naszymi baterjami odległymi.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia,
BERLIN, 25 czerwca. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Położenie nie zmienione. Nad An- 

erą i Avre czynność potyczkowa 
była w dzień spotęgowaną. Wieczo­
rem ożyła także w innych odcinkach 
frontu bojowego. Na wschód od 
Badonvillers wtargnęły oddziały 
szturmowe do amerykańsko-francu- 
skich rowów, zadały nieprzyjacielo 
wi ciężkie straty i przyprowadziły 
40 jeńców.

Porucznik Udet odniósł 31 i 32, 
nadporucznik Goering 20 i 2 l zwy - 
cięztwo w powietrzu.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz 
Ludendorf

Akcja Japonji na Syberji.
(Tel. o. i k. Biur. Koresp.). '

BERN SZW., 25 czerwca. Paryskie 
organy ministerjalne zapewniają, że w 
najbliższym czasie ujawni się akcja ja­
pońska przeciw rządowi sowietów. We 
Władywostoku ma nastąpić zjednoczenie 
Japończyków i Chińczyków z Czecho- 
Słowakami Jako przeciwieństwo tego 
doniesienia podają także, że Czecho- 
Słowacy zostali z Omska wypędzeni.

Walki Czecho-Słowaków
z bolszewikami.

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)
ZURICH, 25 czerwca. „Matin" po- 

daje ze Stokholmu: Purzet otrzymał 
dziś wiadomość z Rosji, iż rządy bol­
szewików zbliżają się ku końcowi dzięki 
Czechc-Słowakom.

Nowy rząd syberyjski skupia wszyst­
kich patrjótów koło siebie i apeluje do 
koalicji, aby stworzyć nowy front i Niem­
ców wypędzić.

Bolszewizm w opałach
(Tel. o. i k. Biur. Koresp.).

BAZYLEA, 25 czerwca. Tutejsze pi­
sma donoszą z Helsingforsu, iż zgroma­
dzenie robotników przemysłowych w Pe­
tersburgu uchwaliło proklamować gene­
ralny -strejk przeciw obecnemu systemo­
wi rosyjskiego rządu.

Sowiet w najbliższym czasie z powo­
du wzrastającego wrzenia zaprowadzi 
stan wyjątkowy w większej liczbie miast.

Wobec Rady Stanu.
Głosy prasy.

Wobec otwarcia Rady Stanu, prasa 
polska, zarówno warszawska, jak i pro­
wincjonalna,;, wystąpiła z szeregiem arty­

kułów, z których można wyczuć nastrój 
jaki panuje względem Rady Stanu. Na- 
ogół prasa zachowała się powściągliwie, 
bez entuzjazmu, ale bez przedwczesnych 
uprzedzeń

„Kurjer Warszawski" rozpatrując orę­
dzie Regencji pisze:

„Wynika z niego (orędzia) jedna nie­
wzruszona prawda: postawa szerokich 
mas narodowych jest czynnikiem poli­
tycznie nieoszaco wanym, a poparcie, 
udzielone przez nie osobom i kolom kie­
rowniczym, stanowi podstawową rękoj­
mię polityki „przezornie chroniącej—-jak 
czytamy w innym miejsca orędzia —inte 
res narodowy przed niebezpieczeństwami 
trudnej doby".

Ogół pism, poza skrajnie akty wisty cz- 
nymi, wskazuje na to, że Rada Stanu 
winna być przedewszystkim instytucją 
przejściową do stworzenia Sejmu.

„Gazeta Poranna" nie zamieściła zu­
pełnie żadnego artykułu w tej sprawie. 
„Przegląd Poranny" miast swojego sta­
nowiska dał głosy różnych polityków 
w tej materji. Opozycję stanowczą upra­
wia „Nowa Gazeta".

Głosy prasy prowincjonalnej, które 
nas dotychczas doszły brzmią mniej 
więcej w ten sam sposób, t. j. powściąg­
liwie i z rezerwą.

Nowy apetyt Trockiego
Z powodu niemożności werbowania do 

czerwonej gwardji dostatecznej ilości 
młodzieży rosyjskiej, rząd bolszewicki 
rozwinął usilną agitację wśród zdemobi­
lizowanych Polaków, by ich ściągnąć do 
czerwonej gwardji.

W Moskwie mi.ał Trocki zwrócić się 
do komisarjatu polskiego i zgromadzo 
nych Polaków z przemówieniem na te­
mat, źe „z Was Polacy, utworzę armję 
niezwyciężoną, która poniesie w świat 
ideały socjalistyczno-sowieckie".

W Witebsku tłumili polscy „czerwoni" 
legjoniści antyżydowskie rozruchy. Za 
odmówienie walki z kozakami, motywo­
wane neutralnością Polaków w sprawie 
wojny domowej w Rosji z rozkazu oren- 
burskiego sowietu rozstrzelano 5 ofice­
rów Polaków: Kozłowskiego, Kalkszteina, 
Staleckiego, Zeberta i Zajkowskiego.

Musi już być bardzo żle z p. Trockim 
i bolszewikami wogóle, jeśli szukają ra 
tunku u tych samych Polaków, których 
dotychczus z taką zaciekłością zwalczali 
jako kontrrewolucjonistów.

Sprawy polskie.
Z Rady Stanu.

Na wice-marszałków Rady Stanu wybrani zo­
stali p. Miknlowski-Pomorski (53 głosy) i p, 
Stefan Będzyński (45 głosów).

W glosowaniu na 4 sekretarzy Rady otrzy­
mali; p. Jan Skotnicki — 52 głosy, p. Henryk 
Wyrzykowski—51 gł., p. Eugenjusz Krasuski— 
43 gł. i p. August Popławski — 42 gł.; inni 
mniejsze ilości głosów.

Koło Międzypartyjne wniosło interpelację w 
sprawie uwolnienia aresztowanego członka Ra­
dy Stanu p. Rosseta.

Likwidacja Ligi państwowości.

„Gazeta Poranna" donosi, że Liga państwo­
wości Polski ma uledz w tych dDiach likwida­
cji dobrowolnej.

Warunki uosfly palsko-niemiatklei
Pisma wiedeńskie z racji rozpoczęcia 

rokowań między Polakami a Niemcami 
przypominają warunki, jakie swojego 
czasu omawiane były jako podstawa do 
porozumienia polsko-niemieckiego. Wa­
runki te są:

Obie strony mają zawrzeć formalną 
umowę z dokładnym wyszczególnieniem 
wzajemnych życzeń, do których popie­
rania obie strony się zobowiązują. Pol­
skie życzenia obejmnją cztery części. 
Pierwsza część umowy uważa życzenie 
austro-polskiego rozwiązania z przyłą­
czeniem Galicji do Polski i unję perso­
nalną z monarchją. Druga część doma­
ga się utrzymania granic dawnego Król. 
Kongresowego wobec niemieckich żądań 
zabezpieczenia granic, zmiany układu 
Brzeskiego odnośnie do Chełmszczyzny, 
umiędzynarodowienia żeglugi na Wiśle 
z dostępem do morza i ustanowienia 
granic Polski w stosunku do Litwy tak, 
aby Polska miała bezpośrednią granicę 
z Rosją. Trzecia część dotyczy we­
wnętrznych spraw galicyjskich. Czwarta 
zaś stanowi o stosunku Polaków do Ru­
sinów. Polacy byliby gotowi, w razie 
gdyby Galicja nie została podzielona 
i cała przyłączona do Polski daleko 
idącą autonomję. Stosownie do życzenia 
Polaków Niemcy mają w tych rokowa­
niach objąć rolę pośredników.

Partje niemieckie stawiają następują­
ce żądania:

1. Aby Polacy popierali politykę so- 
juszową inonarchji zwłaszcza odnośnie 
do państwa niemieckiego.

2. Aby popierali politykę partji nie­
mieckich, zmierzającą do utrzymania 
porządku w państwie, zmiany konstytu­
cji i uchwalenia konieczności państwo­
wych.

3. Aby Polacy poparli obronę intere­
sów Niemców przeciw agitacji czeskiej 
i poł. słowiańskiej, oraz w razie gdyby 
jakikolwiek rząd wystąpił przeciw nie­
mieckim interesom.

Warunki te miały stanowić podstawę 
rokowań polsko-niemieckich w Austrji*.
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i Gomj fioizmt
Kalendarzyk. Dzii: Jana i Pawła M. 

Jutro: Władysława Kr. W.
Wschód słońca o godzinie 3.39. Zachód o 

godzinie 8.24. Długość dnia godzin 18.00.

Kronika ogólna.
Akademja górnicza w Krakowia. Na 

posiedzeniu Koła polskiego przedłożył 
pos. Kędzior pismo ministra dla Galicji 
d-ra Twardowskiego, donoszące, że mi 
nisterBtwo robót publicznych wstawiło 
do budżetu na r. 1918/19 ryczałt w kwo­
cie 153.800 koron na założenie akademji 
górniczej w Krakowie.

Kronika miejska.
Wybory w Resursie. Niedzielne ze­

branie w Resursie Rzemieślniczej, które 
odbyło się pod przewodnictwem p. Stan. 
Ojrowskiego, poświęcone było głównie 
dokonaniu ostatecznych wyborów do za­
rządu, jaka to sprawa przez czas dłuż­
szy absorbowała Resursę, niepozwalając 
wejść tej instytucji na tory normalnej 
pracy.

Wybory dały wynik następujący: z li­
sty majstrów weszli do zarządu następu- 
cy pp.: Morawski Antoni, Osiński Flo- 
rentyn, Stankowski Gustaw, Kucharski 
Wojciech, Piotrowski Michał i Mirkow- 
ski Henryk. Jako zastępcy pp.: Klinów- 
ski Ludwik, Jakaczyński Franciszek i 
Sipowicz Heronim.

Z listy czeladzi pp.: Nowakowski, 
Grzegorzewski, Wylazłowski, Stępniew 
ski, Wojtalski i Ziółko. Na zastępców 
pp.: Kaczyna, Kościelski i Kwapisie- 
wicz. \

Do Komisji rewizyjnej pp.: Dębowski, 
Kindt i Hempel.

Ukonstytuowany w ten sposób Zarząd, 
który w najbliższym czasie rozdzieli po- j 
szczególne mandaty pomiędzy siebie, jest 
ożywiony najlepszymi chęciami i wolą i 
w stosunku do pracy w Resursie Rze- j 
mieślniczej.

Dar dla Seminarjum Siostra ś. p. 
Aleksandra Stankowskiego p. Marja 
Gralewska na rzecz Seminarjum Nau­
czycielskiego ofiarowała cenną bibljotekę 
brata wraz z szafą oraz meble, znajdu­
jące się w gabinecie brata i w sypialni. 
Wczoraj ks. rektor Rokoszny i inspek­
tor B. Saski dziękowaii p. Gralewskiej 
za nader cenny dar, a uczniowie Semi­
narjum wszystkie ofiarowane rzeczy 
przenieśli własnymi siłami do Semina­
rjum.

Żebranina. W mieście naszym mnoży 
się coraz więcej żebraków, którzy ob­
chodzą domy i w sposób natarczywy 
upominają się o jałmużnę.

Pomiędzy żebrakami spotyka się i o- 
sobniki, przeważnie obcego nam pocho­
dzenia, znikąd nie uprawnione do że­
braniny, a stanowiące bardzo charakte­
rystyczne zjawisko czasu i stosusunków 
doby obecnej..._________

Sprawa Janka Dobrasiewicza.
Dnia 20 czerwca 1918 r. królewsko-pol- 

ski Sąd Apelacyjny w Lublinie, rozpatry­
wał sprawę Izraela Icka Goldmana, lat 
13, syna rzeźnika z Radomia, o zamordo­
wanie chłopca polskiego Jana Dobrasie- j 
wieża, lat 10. Ohydne to morderstwo | 
spełnione przez młodocianego przestępcę i 
na młodszym od niego dziecku wywołała, 
jak wiadomo, wiele sensacji i komen­
tarzy.

Po dokonanym śledztwie, Sąd Okręgo­
wy w Radomiu skazał zabójcę na 10 lat 
więzienia, orzekając, że zabójca dokonał 
tej zbrodni z rozmysłem.

Od tego wyroku zaapelował ojeiec za­
bójcy do Sądu Apelacyjnego w Lublinie, 
który w składzie: przewodniczący wice­
prezes Kostecki, sędzia referent dr. Jaro­
szewicz i ławnicy Wiereieuski, Bronikow­
ski i Brzeziński, zatwierdził orzeczenie 
Sądu Okręgowago Radomskiego co do wi­
ny oskarżonego, karę jednak obniżył de 
lat 8, gdyż wedle art. 55 kod. kam. ter­
minowe ciężkie więzienie zamienia się w 
stosunku do dzieci do lat 17 na zamknię­
cie w więzieniu najwyżej do lat 8.

Rozprawa rozpoczęta o godzinie 10-ej 
przed południem trwała z przerwą obia­
dową do godziny wpół do 9-ej wieczo­
rem.

Z listów do Redakcji.

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie prosimy o zamieszczenie w 

„Głosie Radomskim" naszego oświadcze­
nia, które treści identycznej wysłaliśmy 
do redakcji „Kroniki Radomskiej".

Stwierdzamy, ii w organizowaniu przez 
Macierz Szkolną odczytów p. Jaxy-Chamca po­
magało kilkunastu harcerzy, na czym rola ich 
jako takich kończy się. O udziale harcerzy w 
zajściach wynikłych na jednym z odczytów po­
między prelegentem p. Jaxą-Chamcem a grupą 
słuchaczy nie wiemy, a jeśli miało ono miejsce, 
odpowiedzialność zań ponoszą jedynie jed­
nostki.

Prostując nieścisłe wiadomości o stanowisku 
harcerstwa w powyższych zajściach, prosimy 
prasę radomską, aby do dalszej polemiki nie 
mieszała harcerzy, którzy stoją poza wszelkimi 
partjami i do walk politycznych nikomu wcią­
gnąć się nie pozwolą.

Za komendanta okręgu Xl-go
J. Ptaszyński.

Przyp. Red. Dla zorjentowania się 
Czytelników w charakterze powyższego 
pisma nadmienić musimy, że w „Kronice 
Radomskiej" ukazał się po odczytach p. 
Jaxy-Chamca artykuł atakujący młodzież 
w sensie, iż jako organizacja skautu brali 
udział w zajściach wynikłych na odczycie. 
List ten prostuje wiadomości „Kroniki".

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

(Kores. własna „Giosu Radom.“).

Nowy napad bandytów.
Dnia 20 b. m, o godz- 7 i pół wiecz. 

dokonano śmiałego i zbrojnego napadu na 
dwór w Wiśniowej w Sandomierskim pod 
Staszowem. Bandyci w liczbie około 8 
osób otoczyli dwór, strzałami spłoszyli po­
wracającą z robót służbę, a dwóch z nich 
kolbami potłukszy szyby w oknach wtarg­
nęli do wnętrza, gdzie znajdował sią właś­
ciciel, p. Józef Orsetti. Dawano i do nie­
go kilka strzałów, lecz ńa szczęście wszyst­
kie chybiły, Zrabowano około 13 tysięcy 
koron gotówką, znajdującą się tam broń 
i ładunki. Akcja rabunkowa trwała zale­
dwie około 15 minut. Rabusie spłoszeni 
wystrzałami karabinowymi z sąsiedniej 
kancelarji gminnej opuścili Wiśniową i 
schronili się w sąsiednich lasach rytwiań- 
skieh.

Powiadomione o wypadku posterunki 
źandarmerji rozpoczęli pogoń.

Handel, przemysł, finanse.
W sprawie waluty rosyjskiej.

Podsekretarz stanu dr. Lewald oświadczył na 
posiedzeniu parlamentu Rzeszy, co następuje: 

„Należy przyzuać, że wobec silnego spadku 

kursu rubla znaczne ponoszą straty niemieccy 1 
i polscy wierzyciele przy uiszczaniu zobowią- I 
zań dlużniczych w walncie rublowej. Czy nza- • 

dnione'jest wmieszanie się władz do tej sprawy, 
pytanie to można rozstrzygnąć jedynie w zwią­
zku z innym pytaniem, a mianowicie, czy obec 
na chwila nadaje się do konwersji starych dłu- I 
gów w waluoie rublowej. W sprawie tej są w 
toku od pewnego czasu rokowania pomiędzy 
rządem polskim a generał - gubernatorstwem 
warszawskim".

Pamiętajcię o Podlasu.
5 Chelmszczyźnie!

i
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Pracownia Obuwia
L DUTKOWSKI”Luto£. 3699

poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 
po cenach umiarkowanych.
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KONSTRUKCJE ZELAZ0-BET0N0WE

A. JANISZEWSKI
ZR.a,c3.©x»., iii. ZDłiig^a. 28.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNN1KI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

~ ■ — KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE.-------  —-

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

odbędzie się w dniu 6-go lipca, t. j. w sobotę o godzinie 6-ej 
wieczorem w sali Klubu Radomskiego Lubelska 41, na które 
wszystkich zapisanych członków zaprasza .
319-3 _____ Zarząd.

Z. s»

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska J6 8.

OGŁOSZENIE.
Podaje do wiadomości Szanownej pub iczności, 

że. nadsl jrowadzę przerwany podczas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, płacąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

Jest do wynajęcia
letnisko w Rajcu. Wiadomość Lubelska M 31. 
___________________________ 323 —2 

nniYl murowany, nowy, 2-u piętrowy, plac 
UUlll 45 łokci frontu, ogród owocowy i wa­
rzywny 65c0 łokci kwadr, przy ul. Placowej 
łś 2 w Radomiu, zaraz do sprzedania. Wia­
domość na miejscu u właściciela. 330—1

nrnanicts Pragn'« przyjąć posadę. Pro- 
VI ycilllOlC* wadzi chóry, kancelarję. Ra­
dom, ul. Wysoka J6 9 m. 18, J. Stępień.

334-3

■MagBK.mKSlBMKaMMBeBBWES 
flphpnnifirkn z kilkoletni^ praktyką, poszuku- 
UulII UUIuIłu je posady zaraz. Posiada świa­
dectwo kursów ochroniarskich, świadectwo na­
uczycielki robót i guzikarstwo. Wiadomość 
W. Pani Chodakowskiej w Sandomierzu. 297 2

PnU71lhjp P°sady wychowawczyni, przygoto- 
1 UOńUMJję wuję do szkół pierwszej klasy i zaj- 
mę się gospo'arstwem. Wiadomość: księgarnia 
pani Chodakowskiej w Sandomierzu. 298—2

Zniihinnn '/* Iosu ioterżi K- G- a 
£.yUU.UllU 8412 lit. A. Ostrzega się 
przed nabyciem, zastrzeżenia zrobione. 
339—1 a. Panecki.

^naleziono portmonetkę, za udowodnieniem 
"■ jest do odebrania w Administracji „Głosu"

Łj

Ogłoszenie.
Komornik Sądowy Wł. Gaździński w Rado­

miu, przy ul. Kościelnej zamieszkały, w myśl 
art. 1030 pr. Cyw., niniejszym ogłasza, że w 
dniu 11 lipca 1918 roku o godz. 10 rano w 
Radomin na placu targowym Rajtazula ma się 
odbyć sprzedaż ruchomego majątku, należącego 
do Hipolita Dudzińskiego, a składającego się 
z klaczy kasztanowatej, oszacowanej 800 koron. 

337-1

RI i tl V na ce8?S’ dachówkę 4 morgi, pokład 
Mliii y 6 sążni gruby, przy st. Skarżysko 
zaraz do odstąpienia. Wypróbowanej dobroci. 
Wiadomość w Skarżysku n felczera W. Sowiń­
skiego. 329-1

Do sprzedania rzeźbione ' i toaleta 

(antyki) oraz różne sprzęty domowe. Pośred­
nicy wyłączeni, Lubelska 51 m. 5. Tamże wy­
dawnictwa z czasów wojen napoleońskich.

331-2

■j?gubiono legitymację na nazwisko Stanisława 
“ Michalskiego wydaną przez Magistrat Ra­
domski dn. 16/8 1916 r. za .*& 8879 332—1 

"Zgubiono legitymację na nazwisko Marcelego
Chodnikiewicza wydaną przez Magistrat 

Radomski dnia 24/V 1917 r. za J6 4570.
333-1

LUBELSKA 41.

-- --- Biuro i hurtownia czynne od I5 czerwca I9I8 r
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWIEC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291-10

w k Mn* iwi* iwBiw
PlftC 3 Iliaja liczba 1 £w pod wórzu.). Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców.

nosi TB< HN1CZNO-H.ODŁOWY

Si. Brzozowski i J. Szmorliński
w Radomiu, Plac 3-go Maja Na I. Skład — Zgodna 6.

2 TEKTURĘ SMOLOWCOWĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
j WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY- 
S. NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.

Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.
Za pozwoleniem cenzury wojennej.

Za wydawcę: Edward Suchański.


